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BIRMA

Potrząsnąć 
grzywą
Dziewczęta w mundurach 
Zjednoczonej Armii Stanu Wa 
wykonują rytualny taniec. Jednym 
z jego elementów jest potrząsanie 
rozpuszczonymi włosami w takt 
dźwięków drewnianego bębna 
wykonanego z jednego pnia drzewa. 
Plemię Wa zamieszkuje góry 
północno-wschodniej Birmy oraz 
chińską prowincję Junnan. Jego 
członkowie są nieustraszonymi 
wojownikami. Jeszcze do lat 70.  
XX w. mieli w zwyczaju obcinać  
swoim wrogom głowy, które 
następnie układali na polach 
ryżowych, co miało zapewnić dobre 
plony. Służyli jako najemnicy chińskich 
cesarzy, a później komunistów. Budzili 
tak wielki respekt, że w spokoju 
woleli ich zostawić zarówno brytyjscy 
kolonizatorzy, jak i birmańscy 
generałowie.
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JAPONIA

Szczęśliwe znaki
Tysiące Japończyków wzięło udział 
w tradycyjnym noworocznym 
konkursie kaligrafii. Najmłodszy 
uczestnik miał trzy lata, a najstarszy 
– 93. Kakizome (dosłownie 
„pierwsze pisanie”) wykonuje się 
w większości japońskich domów 
atramentem rozcieńczonym 
wodą z pierwszego zaczerpnięcia 
w nowym roku. Kiedyś zapisywano 
wiersze wieszczące pomyślność, 
dziś są to głównie szczęśliwe znaki. 
Zbiorowe kakizome w tokijskiej hali 
widowiskowej Nippon Budōkan to 
ważne wydarzenie, relacjonowane 
przez ogólnokrajowe media.
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SZWAJCARIA

Ładne rzeczy
Mieszkańcy szwajcarskiego 
kantonu Appenzell obchodzą 
sylwestra dwukrotnie – raz według 
kalendarza gregoriańskiego, a raz 
– według juliańskiego. Przynajmniej 
od 1663 r. świętują Nowy Rok, 
przebierając się w wymyślne 
kostiumy silvesterchläusen. Istnieją 
trzy główne rodzaje kreacji: piękne 
(połączenie tradycyjnego wiejskiego 
stroju z gigantyczną zdobioną 
czapką), piękno-brzydkie (góra 
„ładna”, a dół z mchu, gałęzi i innych 
naturalnych materiałów) i brzydkie 
(wyjaśnienia zbędne).
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K aczyński rozrywa Polskę 
na  strzępy, podkopuje 
państwo prawa i wolność 
prasy, a na dodatek mo-

że zachwiać delikatną równowagą 
sił w Brukseli, jeśli zdecyduje się 
sprzeciwić pozostawieniu Donal-
da Tuska na  kolejną kadencję ja-
ko przewodniczącego Rady Euro-
pejskiej. Polska była cudownym 
dzieckiem wśród nowych krajów 
członkowskich. Dziś, za sprawą Ka-
czyńskiego, stała się przypadkiem 
beznadziejnym” − tak Politico pod-
sumowuje wybór prezesa Prawa 
i  Sprawiedliwości do  „parszywej 
dwunastki” 2017 roku. O ile listę 
można zbyć uśmiechem jako nowo-
roczny żart, o tyle trudniej zbagate-
lizować alarmujące materiały, któ-
re w odstępie kilku dni pokazały 
się na łamach prestiżowego dwu-
miesięcznika „Foreign Policy” oraz 
w brytyjskim „Guardianie”. Tema-
tem obu publikacji był uwiąd pol-
skiej demokracji pod rządami PiS.

Bruksela też winna
Już sam tytuł artykułu w „Foreign 
Policy” brzmi niepokojąco – „Polska 
nigdy nie była tak demokratyczna, 
jak się wydawało”. Brytyjscy polito-
lodzy Seán Hanley i James Dawson 
nie mają złudzeń, że Polska podą-
ża drogą Węgier i  ich przywódcy 
Viktora Orbána. Obezwładnienie 
Trybunału Konstytucyjnego, prze-
jęcie kontroli nad mediami publicz-
nymi, obsadzanie stanowisk pań-

stwowych partyjnymi kandydata-
mi, obcięcie funduszy nielubianym 
organizacjom pozarządowym – to 
tylko sztandarowe przykłady „or-
banizacji” Polski.

Zdaniem autorów winna jest 
także Unia Europejska, która 
w  rozmowach akcesyjnych zwra-
cała wprawdzie uwagę na słabość 
liberalnych standardów w  Euro-
pie Wschodniej, ale do problemu 
podeszła z  charakterystycznym 
dla siebie technokratycznym na-
stawieniem. Państwa kandydujące 
musiały więc podpisać odpowied-
nie konwencje i porozumienia do-
tyczące np. praw mniejszości, ale 
o kontroli i wdrażaniu w życie jak-
by zapomniano. Wysiłkom tym nie 
towarzyszyła też debata publiczna 
mająca uświadomić pewne zasady 
wychodzącym z komunizmu spo-
łeczeństwom.

„Polska i  Węgry nie oddalają 
się od  rodziny demokratycznych 
państw ze względu na błędnie za-
projektowane instytucje, lecz dlate-
go, że ich nowe władze promują po-
lityczne projekty wzmacniające an-
tyliberalną tożsamość” − piszą Han-
ley i Dawson. Ich zdaniem błędem 
wielu unijnych ekspertów i bruk-
selskich polityków było postrzega-
nie partii takich jak PiS czy Fidesz 
jako demokratyczną centroprawi-
cę. Tymczasem to właśnie one za-
częły podkopywać środkowoeuro-
pejskie demokracje. W większości 
przypadków pojawiały się wyraźne 
sygnały ostrzegawcze: te na ogół 
prawicowe ugrupowania z mniej-
szym entuzjazmem podchodziły 
do wypełniania liberalnych norm 
niż do forsowania praw służących 
ich własnym interesom.

Unia obstawiła złego konia, są-
dząc, że w ślad za demokratyczny-
mi instytucjami przyjdzie kultura 
polityczna. Odniosła wprawdzie 
fantastyczny sukces, zmieniając 
prawny i instytucjonalny krajobraz 
Europy Wschodniej, ceną było jed-
nak przymykanie oka na wartości 
i działania, które podważały insty-
tucje liberalnej demokracji w tych 
krajach. Złudne przekonanie, jako-
by demokrację można wprowadzać 
i  kontrolować jak subsydia rolne 

     Krucha 

demokracja
Trwa zła passa PiS w zagranicznych mediach. 
Portal Politico opublikował listę 12 osób, które sprawią, 

że rok 2017 okaże się katastrofą. Na piątym miejscu mamy 
„najpotężniejszego antyeuropejskiego polityka w całej Unii” 

– Jarosława Kaczyńskiego.
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czy standardy dotyczące żywności, 
do dziś podkopuje unijne wysiłki 
demokratyzacyjne. Na przykładzie 
Polski i Węgier jasno widać, że in-
stytucje źle się sprawdzają, gdy pró-
bują promować normy, w które wie-
rzy zbyt mało ludzi − konkludują 
autorzy artykułu w „Foreign Poli-
cy”, wzywając jednocześnie Unię, 
by skorzystała z artykułu siódme-
go traktatu o  UE jako narzędzia 
do dyscyplinowania rządów, które 
zbłądziły.

Nie trzeba bohaterów
Nieco inną interpretację kryzysu 
demokracji w Polsce przedstawia 
na łamach „Guardiana” historyk Ti-
mothy Garton Ash. Piętnuje naro-
dowo-populistyczną ideologię, któ-
rą charakteryzuje jako systemowy 
antyliberalizm przyprawiony re-
sentymentem i paranoją. W prze-
ciwieństwie jednak do ekspertów 
z  „Foreign Policy” upatruje przy-

czyn upadku polskiej demokracji 
w słabości jej instytucji. „Szokująca 
nie jest szybkość ani gwałtowność 
antyliberalnego ataku zaplanowa-
nego przez lidera PiS Jarosława 
Kaczyńskiego, lecz obnażona wła-
śnie słabość polskich instytucji de-
mokratycznych, którą pogłębia do-
datkowo kiepska jakość polityków 
opozycji” − pisze Ash. Brytyjski hi-
storyk ubolewa, że 27 lat po obale-
niu komunizmu Polacy nie mogą 
się oprzeć na niezależnych i silnych 
instytucjach demokratycznych, lecz 
mogą co najwyżej protestować po-
za parlamentem.

„Z  jednej strony się cieszę, bo 
niepoprawni Polacy znów stają 
w obronie wolności. Z drugiej jed-
nak strony płaczę, bo masowe mo-
bilizacje nie powinny być potrzeb-
ne w 27-letniej demokracji. Jak ma-
wiał Galileusz w  sztuce Bertolta 
Brechta, nieszczęsny jest kraj, któ-
ry potrzebuje bohaterów. Gdy par-

lament działa sprawnie, Trybunał 
Konstytucyjny jest niezależny, me-
dia publiczne są bezstronne, a służ-
ba cywilna wykazuje się profesjo-
nalizmem, nie potrzeba Komitetu 
Obrony Demokracji” − przekonuje 
Ash i porównuje Polskę z powojen-
nymi Niemcami zachodnimi, które 
w ciągu 27 lat po strasznej dyktatu-
rze i wojnie zbudowały perfekcyj-
nie działającą demokrację. Jej „in-
stytucjonalna tkanka” jest o wiele 
odporniejsza od polskiej, poddanej 
obecnie atakowi populistów.

Polska, zdaniem Asha, nie po-
trzebuje dziś bohaterów i ulicznych 
protestów, lecz energicznych, do-
brze wykształconych ludzi z zasa-
dami, którzy znaleźliby sobie miej-
sce w parlamencie, sądach, służbie 
cywilnej, szkołach i  mediach, by 
wzmocnić system odpornościowy 
wciąż kruchej demokracji.
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